EDPLATA 
| © Socnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1800, 
i półrocznie 900 kwartalnie mk. 450, 
( — miesięcznie mk 150. pocztą mk, 175. — j ezajne marek 25. _ Drobne: 
( Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów ras  rajmniej marek 30. 
r| 


i ofiar administracja nie odpowiada, 


| Cena pojedyńczego egzemplarza mk. iO. (Na 


r 


| 


oraz 


prof BTANISŁAWA BURSY (śpiew), 
p: STELLI BURRÓWNY (tańce mimioczae), 
p. MIŁOSŁAWY DOŁĘŻANKI (Śpiew), 


Dziś i dni następne 


=|Kobieta-demon 


ac maki R 
a mae me m n e 


na ekranie „Oazy“ ukaże się ostatnia nowość!!! 


Miłość i puginał 


"— współczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach. — 


fu Gbywateli ma Rzeczpospolita Polska? 
Odpowiedź na to pytanie da nam tylko powszech- 
ny spis ludności. 


lu Polaków mieszka na (sryforjum swego Państwa? 
| Tylko powszechny spis ludności może nam to po- 
wiedzieć. 
Zwalczamy analfabetyzm! 
Musimy wiec wiedzieć ilu jest analfabetów — a po» 
wie nam to powszechny spis ludności. 
Tworzymy szkolnictwo powszechne! 
Przedewszystkiem więc drogą powszechnego spisu. 
| ludności ustalmy ilość dzieci w wieku szkolnym. 
"|. Zakładajmy podwaliny dla rozwoju przemysłu! 
Poznajmy za pomocą spisu ludności nasze stosunki 
zawodowe. | 
Walożyle przeprowadzenie rofarmy rolno) 
możliwe jest tylko po zbadaniu stosuaków rolnych 
przez spis gospodarstw rolnych, ogrodowych i leśnych, 
| | połączony ze spisem ludności. © 
Powszechny spis ludności 


da trwałą podstawę dla wszelkich poczynań ustawo- 
dawczych i administracyjnych w kążdej dziedzinie życia 
-| gspołecznego. 


| Komisarze spisowi na kresy! 
| Bez pomocy Stolicy Kresy wschodnie nie będą w 
stanie przeprowadzić spisu ludności. 


PODZEZaaa 
(_ Zaplsujcie się na komisarzy spisowych 
"r m. Sosnowca w magistracie. 


„Kurjer Zagłębia” kosztuje | OGŁOSZENIA, Ža jeden wiersz nonparelowy 
| tab jegomiejsce na I ej stronie Mk 50 w teki j 

cie Mk 60 po tekńcie reklamy Marek. 30 Zwy | 
5 Marek. za wy | 
Dla ragranicznych 
100%/, drożej. 


G. Slasku 30 fen.) SOSNOWIEC sobota.dnia 24 wrzfśnia 1921 roku Nr. 214 Rok XV 


ZEE MEIER 


W NIEDZIELĘ dnia 238-go września r. b. na rzecz 


i 
| | CENTRALI BRATNICH POMOCY, urządzany przez „Koło Zagłębian*' 
studentów Wyższych Oczelni Warszawskich odbędzie się 


|| KONCERT AKADEMICKI 


z łaskawym współudziałem artystów krakowskich: 

p. LAOHMANOWNY (fortepian), 
p. PEUOKERA (skrzypce), 

p. ZABIOKIEGO (wielonczella). 


Szczegóły w programach. -% Początek koncertu punktualnie o g: 8 w. 


BILETY w QENIE od mk, 200 do mk, 600 Wejšsiowe mk. 100, — wcześniej do nabycia 
w Qukiernt Warszawskiej, a w dzień koncerta w kanie od godz, 6-ej wieczorem, 


A O O EE R ECK, 
: a 
AEK TREE TEA ZE ZABAWA TANECZNA "uuu" 
a WW 


ÉE yA Ftnietracji SOSNOWIEC, W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
"Rea Dębska Ne 1 | interesantów tylko od 11— 1w poł.i od 5—6 w 
W z „| PRENUMERATĘ | OGLOSZENIA przyjmują 
; r a nama I di Nach i i ory własne oraz Księgarnie w Zagłębia -Tow 

Adg inietracja otwatta/ad:9 runo bez przerwy | „ „Reklama Polska” w Warszawie | wsty- 
| da gt-wiecs W niedzielę fświęta od 8 do 10 r. ©—/tkie Biura ogłoszeń w kraju.| zagranicą. 


;, Adres fłieć 
3 f 


Miłujmy się, łączmy się 
w walce o tę Ojczyznę, o 
którą tyle krwi przelano w 
1831 i 1863 latach zmagań 
się z przemocą. 

Brońmy Ojczyzny, 


Dr. heiman 
| choroby uszu, nosa I gardła 


Sosnowiec, Kołłątaja 10. o 


Od 12—2i 5—6 pp. oprócz | której wolność gorąco mo: 
świąt. 818 | dliliśmy się, za którą ginę- 
TWS. | i przodkowie i synowie nasi 

na szubienicach, w lochach 

Powrócił kazamat, na polach bitew!.. 


Brońmy Ojczyzny,- któ- 
rej imienia nie wolno nam 
było wymawiać! 

Bohaterzy zlochów Cy 
tadeli! 

Wy wszyscy tościę za- 
znali knuta moskiewskiego, 
coście byli _ poniewierani 
pod zaborem szwabskim, 
austrjackim, zmuszeni kryć 
się przed wrogiem we włas 
nym kraju... 

Wy wiecie, co to nie- 


Doktór K. Troppauer 


| Choroby skórne, włosów, wene- 
| ryczne. Kosmetyka lek Niemoc 
820 płciowa. 
! Przyjmuje od 10—12, od 5—7 panie 1—5 
Sosnowiec, Małachowskiego 5 
(wejście z ulicy Targowej) 


Do czynu w obronie ładu 


NA 


zz Z O OE A 


| kój i ład % kraju! 


i wolności! 


Rok temu, gdy wróg | 


zewnętrzny zagrażał, wszys 
cy polacy, bez względu na 
partje, stanęli wspólnie do 
walki o ziemię polską, 
całość granic, o wolność, 


o 


Dziś wróg na nas czye 


cha nietylko z zewnątrz, ale 
i wewnątrz kraju wróg po- 
tężnieje. 


I dziś, jak przed rokiem, 
musimy stanąć wszyscy, ra- 
mię przy ramieniu, do wal 
ki o Polskę, o .jej ducha, 
tężyznę, zdrowie, ład i spo- 
kój. 

Musimy osiągnąć spo- 


Musimy usunąć z kraju 
tych, co szerzą anarchję i 
bolszewizm! 

Musimy podnieść naszą 
markę przez pracę i uczci- 
wość! 

Musimy bronić Sląska i 
Wilna! 

Musimy, bo tego wy- 
maga od nas przyszłość 
Ojczyzny. 

Dziś świat cały musi 
jeszcze raz przekonać się, 
że Polacy zdolni są bronić 
swoje sprawy i zdolni pro! 
wadzić walkę do ostatniej 
kropli krwi w obronie te- 
go, co bronić nam każe o- 


bowiązek i honor Polaka. 


Niech wrogowie dowie- 
dzą się, że gdy zachodzi 
potrzeba, to wszyscy Pola- 
cy, bez różnicy wiary, i prze- 


konań podadzą sobie dło- 


nie i staną w obronie Pol- 


ski. Nie kłóćmy się, zapo- 


minajmy urazy! 


Precz więc z walką par- 
jną! 
Precz z walką klasową! 
Precz z nienawiścią na 
tle różnicy wyznań! 
Zapomnijmy o  wsżyst. 
kim, a pamiętajmy o  jed- 
nym: żeśmy Polacy i że 
musimy bronić naszej Oj- | 
czyzny! 


skrawek wybrzeża pomorskiego 
nad Baltyklem, ale ani jeduego 
poważaego poita. Polska, Chcąc 
korzystsć. z morza, musi wybii: 
dować własny poit i przeprowa- 
dzić kolej, łączącą ją bezpośrednio 
ztym portem, po której mogłaby 
wszystko swobodnie przewozić 
Port w Gdsńsku I linja kolejo- 
wa Kokoszk'—Puack  niezadłogo 
bę*ą ukończone. Mamy wpraw 
dzie zagwarantowane traktatem 
warsalskim prawo korzystania z 
porta Gdańskiego I z przejazdu 
kolejami ma obszarze . woluego 
miasta Gdańska. Ale jak doś. 
wiadczenie nam pokazało, korzy 
stanie z tego prawa jest ilez- 
mierale ntrudnilonem. Jak do- 
tychczas wolność OGdańska jest 
wolnością niemiecką, niemcy 
korzystają z wolnego ©bszaru, 
jak z własnego 1 rządzą jak u 
siebie. 

Cłerpl ma tem cała Polska, 
ale ludność miejscowa kaszub- 
ska najgorzej. Gdańsk dla ka- 
szubów jest jedynym wielkim 
ośrodkiem handlowym, , gdzie 
mogą zaopatrzyć się wę wszy- 
stkie przedmioty pierwszej põ- 
trzeby, a jakich dostać nie mo- 
A w. żadnym ion m 
a 


Jak wladomo, otrzymaliśmy | 


ym leście, 
(również jest najpowaźniej- 


wola i jak cenić trzeba wol 
ność! 

Stańcie dziś ramię przy 
ramieniu i pociąznijcie za 
sobą innych do walki świę 
tej o ład i spokój,Ojezyzny: 

Musimy pokazać, że u- 
miemy rządzić u siebie! 

Musimy zaimponować 
światu jednością i siłą! 

Albo wolność — albo 
niewola! Do czynu więc, 
Bracia do czynul 
s Eug. M, 


Gdańsk-<aszubi. 


stym rynkiem zbytu dla pio- 
dów ziem: kaszubskiej, Co 
prawda Gdańsk bez kaszubów 
również obejść słę mie może. 
Wiadomo, že skoroby Polska 
zabroniła wywozu ze swych 
granic żywności do Gdańska, 
to w Gdańsku wskutek tego za- 
panowałaby straszna drożyzna, 
a dalszym następstwem tego 
byłby głód. Nawet przy dzi- 
siejszym stanie rzeczy, kiedy do 
Gdańska wolao wywozić I kie- 
dy kaszabi wywożą niektóre 
produkty, to mimo wszystko, 
na obszarze wolnego miasta pa- 
nuje d'ożyzna daleko większa 
niż u nas w Warzawie. 

Robotałlcy gdańscy widzą, 
że w Polsce za 20 mk. nle- 
mieckich dziennie można się 
mie źle utrzymać, że wszystko 
prawie w połowie tańsze, aniże- 
li u mich. Stąd te częste strejkł 
I niezadowolenia robotników w 
Gdańsku. Jednakże i sie 
sunek do Polski, jaki mimo to 
żywią i to nieprzyjazne zacho- 
wanie się p HK gniemlec- 
kich na ulicach Gdańska, w sto- 
sunku do ludności polskiej pe- 
wodowane jest beznstiannem 
sycaniem szowlnizmn i - 
kiego przez hakatystów  beiliń- 
skich. Agitacja młemiecka bez- 


2. 


ustannie podtrzymnje mniema- 
mie wśród ludności tamtejszej, 
że ciężkiemu położeniu robotni- 
ków w Gdańsku winna Polska. 
Lecz, że obecny stan jest przejś 
clowy, że Polska to Państwo se- 
zońowe | w niedługim czasie 
zniknie już raz na zawsze z 
powierzchni złemskiej, Należy 
tylko przetrwać ten krótki Czas, 
a Gdańsk I te wszystkie miasta 
I zlemlie "kaszubskie, pomorska, 
poznańska, co gwałtem przeszły 
do Pelski, z powrotem zostaną 


przyłączone do niemieckiego 
„faterlandu* | wówczas 
wrócą zuowuż dobre czasy, 


kledy wszystkiego było pod dos 
tatkiem, Ta właśnie agitacja 
podtrzymuje wrogi względem 
Polsk! nastrój w Gdańsku. 
Kaszubi matomlast ze zmla- 
my swego położenia państwo- 
wego najzupełniej są zadowole- 
mi. Dziś mają zupełną wolność, 
nikt ich za mie nle prześladuje. 
Nie zatarły się w pamięci kaszu 
bów jeszcze zupełnie te nie- 


Kiereński oskarża 


KURJER ZAGŁĘBIA 


dawne czasy, a opowiadają o 
nicb obszernie z wyrazem ma 
twarzy przeniesionego bólu, kle 
dy za mowę polską wsadzano ich 
do kozy, kłedy dziec! „w szko- 
łaeh przemocą” germanizowano; 
nle znikły z pamięci te lata 
gie ciężkich prześladowań, kle- 
dy to prusak, chcąc odnieść lep 
szy skutek, w swym dziele wyr- 
wanuła im wszystkiego, co pol- 
skie, chciał  przedewszystkiem 
wyrwać im wiarę katolicką, wia 
rę ojców 1 dziadów, a ua miej: 
sce jej wprowadzić protestan- 
tyzm.- Straszilwe Clerpiell wów- 
czas męki 1 prześladowąnia. 
Dzisiaj z dumą mówią o tem, 
że dnżo trzeba było siły I bar- 
tu, aby wytrwać, 1 wytrwali... 
pewnym namaszczeniem 
odpowiadała na zapytanie pi- 
szącego sędzlwa staruszka: 

„Jo, ta niemców nima, my 
wszelako kaszubi-polacy,. nasza 
mowa kaszubska, je mowa pol- 
ska”, Dok. nast, 


Anglio o współwinę w zabójstwie 


rosyjskiej rodziny cesarskiej, 


„Wola Rosji* zamieszcza ar 
tykoł Kiereńskiego pod tytułem 
„Wyjazd Mikołaja II do Tobol 
ka”, w którym stara cię zrzu- 
cié odpowiedzialncźć z ołebia i 
Rządu Tymczasowego ża tra- 
giczną śmierć rodziny cesarskiej 
i pisze m, in: „Zdając sobie 
sprawę, że przebywanie b. ro- 
dainy cesarskiej w et licy, a 
nawst w celej Rosji narażone 
być może na różne niespodzian 
ki, Rząd Tymczasowy poczy 
nil starania, aby wvwieźć miesz 
kańców pałacu Aleksandrowa 
kiego zagranicę I w tym celu 
rezpoczą! pertraktecje = gabi 
netem lendyńskim, Już w. lecie; 

dalsze pozostawanie ro 
dziny cesarskiej w Carskim Sio 
le stało się zwpołnie niemożli 
wym, Rząd Tymczasowy otrzy 
mał. kategoryczae urzędowe oś 
wiadczenie, że przed ukończe 
niem wojny przyjazd b. monar 
chy i jego rodziny do Aoglji 
jest zupełale niemożliwy, 

Przytaczając fakt powyższy 
w celu usprawiedliwienia się z 


- zarrutów dlaczego w koncu la 


ta 1917 roku Mikolaj II wyje 
chał wraz z rodziną do Tobols 
ka zamiast do Anglji. Kiezeński 
przypomioe, że „jeszcze na po 
czątku marca tegoż roku chcia 
łem wyprawić rodzinę cesarską 
zagranicę Í na posiedzeniu Rz- 
dy moskiewskiej w dniu 7 mar 

A pa okrzyki: „Smierć Cesarzo 
c 


76) EUGĘNJUSZ MORET. 


Taniec Miljardów, 


FE Nazajutrz 
zi Marcella, 
7 Ojciec Ledoux zjawił się w 
awej bronzowej kurteczce i w 
sznurowanych trzewikach, wy- 
sgląda! jak jaki młodzieniaszek. 
Modesta, ubrana prawie tak 


samo, jak zwykle — stroje nie: 


zajmowały jej wcale — wyda- 
wała się wystrojoną, tal roz- 
promieniło ją szczęście. 
— Przyszła ta biedna Lucyla 
szepnęła : Wiktorowi do 
8, 
— Lucja? — zapytał. 


Wiktor przybył. 


wi, zabijcie Csaarzal* — odpo 
wiedzłałem: „Nie stanie sią to 
nigdy, dokąd Rząd Tymczasowy 
stoi u władzy”, Wazięliśmy na 
siebie odpowiedzialność Za oso 
biste bezpieczeństwo Rodziny ce 
aarekiej i obowiązek ten chce- 
my wypełalć do końca. wysyła 
jąc cesarza do Aoglfi. Ja sam 
osobiście odwiosę ich do Mar 
mańcka”, Twierdzę stanowczo; 
że gdyby nia odmowa Angl} 
Rząd Tymczasowy wywiósłty 
rodzinę cesarską zagranicę, a 
nie mogąc tego uczynić, wysłał 
ją do najbezpieczniejszej wten- 
czas miejscowości w Rosji — 
Tobolska, Nie ulega wą pliweści, 
że gdyby przewrót psździerni- 


kowy zastał Mikolaja II w Cara. 


kim Siole — zgiaąłby on „uie 
mniej okrutnie, tylko o rok 
wcześniej. i 


PRZETO TT PE E AONE REE TĄ 
Chcesz podnieść 
wartość marki? 


To tak łatwo 
| przecie; 

| Lokuj Twe osz- 
czędności w Skar- 


|. bowym Bilecie. 


— Z włąsnego sprytu, zar 
pewns, Alə cóż sprowadza tu 
Lucylę? 

— Potrzeba pieniędzy. 

— Prawda, ojciec Lsdorx 
jest w swoim rodzaju baniis- 
rem, 
— Bledaa kobieta przynio: 
sła obrączkę ślubną i parę ko- 
zalowych kolczyków, całą bi- 
żuterję, jaką posiada; ojciec 
poźyczył jej dziesięć franków, 

— Biedna kobieta! W istocie! 
— odparł Wiktor — jeszcze 
jedna pfisra niedobranego mał: 
żeństwa, 

Zastakano do drzwi, Mos 
desta pobiegła otworzyć. 

j Boże — pomyślała 
— nie wyjdziemy dzisiaj, 

Weszła kobiete czerwone, 
sopiąca i otyłe, ; 

Była to pani Bonnamy, daw 
na przekupka z tergu Saint- 
Gsrmanin, małżonka wielkiego 
Boansmy, trzędaika ubezpie- 
czeń 

— Droga Modesto — zawo: 
łała -— lube dsiecko, gdzie jest 
Ledoux; ten dobry Ledoux? Po 
trzebuję dwudziestu franków, 
wyobraź sobie, że ten nędzarz 
Anatol pie ma jug nic xe swych 


"abezpieczeń, Pozbawieni środ- 


| atron: 


eohota dnia 24 września 1921 raku, 


_£ Górnego Sląska. 


a OE 


dłu | Bawarja — Sląsk Górny. 


BYTOM PAT). „Acht 
Ubr Abendblatt“ pisze, że 
przywódcy niemieckich or- 
ganizacji bojowych, Erhardt 
i Pabst, znajdują się jesz- 
cze na Górnym Sląsku i 
utrzymują stosunki z ba- 
warskim „Orgeschem“, Pi- 
smo wylicza szereg osobi” 
stości, które finansują nie- 
mieckie partje bojowe na 
G. Sląasky, między innemi 
hr. Frankenborga, który 
dał 3 miljony, hr. Preszmo, 
b. członka niemieckiego ko 


Opolu, który dał 3 miljony 
i innych, 


Aresztowanie przewodni 
czącego organizacji 
morderców. 

BERLIN, (wł) „Vossi- 
sche Zeitung“ donosi z By: 
tomia, iż władze koalicyjne 
aresztowały w Katowicach 
pułk, Hochberga, przewo- 
dniczącego t. zw. „Mord. 
kommission“, która miała 
za zadanie dokonywania 
zamachów na niepożąda- 
nych na Górnym Śląsku, 


misarjatu plebiscytowego w | Polaków. 


Sprawa Gdańska. 


GDANSK, (EE) Rada 
Ligi Narodów na swem Os- 
tatniem posiedzeniu w spra 
wie przystani dla marynar” 
ki wojennej polskiej w 
Gdańsku zastrzegła, że 
przystań taka nie powinna 
być podstawą operacyjną 
floty polskiej Gen. Hac 
king proponował utworze 


nie przystani ña następują 


cych. warunkach: 

1) Komisarz Ligi Naro 
dów miałby prawo wzywa 
nia marynarki polskiej 
opuszczenia portu gdańskie 


do 


go, ilekroć uważałby to za 
konieczne; 

2) Że flota polska nie 
miałaby prawa znoszenia 


żadnych rozporządzeń w 
porcie gdańskim,  jakkol 
wiek zastrzec jej należy 


prawa portu ochronnego. 
Gen. . Hacking oświad 
czył, że nie udało mu się 
uzyskać zgody rządu pol 
skiego na powyższe warun 
ki, (Jakżeż bo rząd nasz 
może się zgodzić na takie 
warunki?! Ze tego nie rozu 
mie p. Hacking!!! — red.) 


Z kongresu $ jonistów. 


KRAKOW (w!) „Nowy Dziena 
pik, donosi, omawiając sjazd 
sjonistyczny w Karlsbadzie, że 
punktem kulminacyjnym na 
kongresie było go ące przemó: 
wienia Blalika Chaima Nachma 
na o religi pracy, wygłoszone 
w języku hebrajskim do „na- 
rodu żydowskiego”. 

B przemówił do obu 
Najpisrw do prawicy; 
Jakto — to wy możecie mieć 
jakikolwiek żal do tych mło- 
dych którzy swoją pracą bu- 
dają Wam wasz przytułek naro 
dowy? Korzcie się przed świę 
tością pracy; Swiat tylko przez 
uczciwą í mozolną pracę bę” 


` 
ków do życis, wegetujemy, rox- 
pacz ogarnia, 

O;ciec Ledovx, który wy- 
azed aa chwilę, wchod:i! atas 
nie z Margeche'ćm. którego 
spotkał ne ulicy de Bićvzo, i 
zdawał się być bardzo zajęty 
oglądaniem swego parasola Za” 
mykał go i otwierał, chcąc się 
miby przekonać o całości prę- 
tów. 

— A kochany kuaya wy” 
prowia, widzę, jakąś zabawę— 
zawołała pan! Bonnamy, 
He, hę! Być moż! 
odparł stary, mrugający szybko 
oczyma. 

— A mnie nie zaprosisa? 

— To już zależy od mego 
zięcie, on jest gospodarzem — 
odpar! Ledoux, dając znak Wik 
torowi, ażeby nie wystąpił z 
zaprosinamł: 

Ten, czy nie rozumiał, czy 
mie chciał zrozumieć, dość, że 
zaprosił panią Bonnamy. 

— A to grzecznie, to bar- 
dzo grzeczałe, taki zięć, to ro- 
zumiem, Dziękuję panu, panie 
Wiktorze; jak będę miała cór- 
kę, wydem ją za pańskiego sy- 
aa! Zaprosiay przyjmuję, ale 
same, həz tego szkaradnika 
Bonnamy, to go nauczy może 


dzie przebudowany, albo też 
rozsypie się w gruzy, Tam w 
Palestynie, w pracuiącej Palesty 
mie, nowe „Dwie Tablice" się 
tworzą, jakby nowa :eligjs,—Re 
ligia Pracy, I przyjdą kiedyś 
ustawodawcy i przyjdą mędrce 
iułożą tę nową religię ludzkości 
w - paragrafy i dogmaty, a 
ludzkość stanie się religijną A 
mezlachetnioną przez — Pracę. 
Korzcis się przed świętością tej 
religik 

otem ;Bialik zwrócił się do 
lewicy i uczył ją sraaować i 
czcić tych, co to awojim mę- 
cueństwem wielowiekowem, swo 
ją niezachwianą, besprzykładną 


obchodzić się 16 maą po lude 
ku, Wyobraźcie sobie państwo, 
tea urwipołeć pali takis cy- 
gar», te furmalnie nie możne 
wytraymzć w domu, a mnie ża 
jajo nędznego kdellszka wina, 
do tsgo stopnia, że formalnie 
zepsułam sobie żołądski „ Ale, 
ale, ojcze: Ledoux, mamy ze 
sobą rachuuki, przyszłam je 
uregulować, Na dziś wystarczy 
mi dwadai.ścia franków, 

— Dobrześ pani trafiła — 
odparł Ledovx, wsuwając jej 
w rękę lulidora, ale to ostatni, 
uprzedzam panią, na szal pani 
i zegarek pana Bonnamy wię- 
cej dać nie mogę. 

— Nędznik; zaraz chce ko- 
rzystać z cudzego nieszczęścia 
— szepnęła pani Bonaamy, 

Na widok Margache's, Mar- 
cella zbladła i oboje przyłęczy” 
li się do. siebie; 

W godzinę potem, familijka 
aiedzisła.przy stole w dużej 
sali głośnej restauracji, znanej 
pod nazwiskiem Ramponneku, 
o siódmej udała się na bal w 
Chateav-Rouge/ 

Fatalność mieć chciała, 
tego dnia balu nis było. 
~ — I cóż będziamy robić? — 
zapytała pani Bonnamy — a 
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w historji wytrwałością zach” 4 


nie” 
narodu ży” 


wali nam  pierwofaą i 
ztiszczalaą siłę 
dowskiego. | 
Dalej kongres domaga się 
mandatu dla żydów w „Palesty” 
nie od Ligi Nerodów dla za” 
bezpieczenia ich praw do PA 
łestyny, przyłączenia Zrjordacji 
do Palestynv, odbudowy tam 
życia narodowego żydów, ochro 
ny mniejszości żydowskiej prád 
arab ami w _ miejscowościach, 
przez nich owładniętych itd. 


Przygnębiające wrażenie 
uchwałę genewskiej, 


WARSZAWA. (Tel.wł.) 
W kołach rządowych wia“ 
aomość v uchwale Rady Li 
gi Narodów w sprawie wi 
ieńskiej wywołała wrażenie 
przyśnębiające, nawet wzbu 
rzenie. Aczkolwiek dopie 
ro uchwała plenum będzie 
miarodajna, jednak słabą | 
jest nadzieja, by plenum de | 
zawuowzsło Radę. 

W. piątek popołudniu | 
odbyło się posiedzenie Ra 
dy ministrów, na którem | 
minister spraw zagranicz- 
nych p. Skirmunt wyśłosił 
ekspose w tej sprawie. 


Giełda. 


WARSZAWA. (Tel.wł ) 
Franki francuskie 326, fun_ 
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ty szterl, 17,100, marki nie ` 
mieckie 4425, dol. Stan. Z.. 


4,400, kor, austryjackie'311. 
W Wilaie w dn. 16. bm, 
płacono marki 


niemieckie 


41,50, franki franc. 325 dola | 


ry 4195, rub. złote 197,000, 


Kryzys w łonie Ligi Narodów, 


BORDEAUX. (P. A T.)| 
Edwards, delegat Chili, wy! - 


raził wóbec korespondenta 
wTempsa", że Trybunał Li 
gi Narodów przeżywa kry- 
zys dość silny. 


ostatniej secesji zanosi się 


Wskutek t 


na to, że Ameryka łaciń- 


ska nie będzie wogóle re 
prezentowana: Brazylja zo 
staje w Lidze ziipełnie osa 
motnioną Jeżeli Ameryka 
nie zmieni swego stanowi- 
ska i nie obeśle swymi przed 


stawicielami sekcji Ligi, Li- - 


ga zatraci swój charakter 


uniwersalny, 


to przykra rzeczk Raz człowiek 
aię zdobędzie na jaką taką sa- 
bawę, a tu., 

— Wejdźmy w każdym ra" 
zie — rzekł Margache — po- 
goda jest tadaa, napijemy się 
kawy w altanie. - 

Propozycja została przyjętą 
i towarzystwo weszło do wnę' 
trza. 

Podano kawę, a podcza gdy 
Wiktor mówił coś do ucha Mo- 
dasty, M'rgache zbliżył się do 
Marcelli i zaczął jej także coś 
izspłać 

Młoda dziewczyna alc nie 
odpowiadała i tylko od czasu do 
czasu usta jej zdobił uśmiech 
smutny i wymuszony. 

— Marcello, weź mnie pod, 
rękę, proszę cię — rzekł Mar- 
gache — mam ci cos do powie 
dzenia,, „odsjdźmy stąd:,. 


EPE 


Marcella zawabala stę, ale ` 


w końcu wstała i wraz z Marga- 
chem zaczęła się przechadzać 
pod filarem, otaczającami salę 
tańca, 


(c; d, n). 


w 
en ramanem, 
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Komuniści lubią dolary 
WIEDEN.  (Russpress). 


Komunistyczna „Nasza 
Prawda” zwraca się do 
czytelników z prośbą o nad- 
syłanie ofiar na fundusz 
prasowy w dolarach ame- 
rykańskich, a pod żadnym 

ozorem w koronach austry 
jackich, lub markach pol- 
skich. 


Demobilizacja w Wilnie. 


WILNO. (P. A. T.) 19 
bm. odjechali z Wilna zde 
moblizowani żołnierze, po- 
chodzący przeważnie z Kon 
gresówki i Małopolski. Ge 
nerał Zeligowski, żegnająć 
ich na dworcu, wygłosił ser 
deczne przemówienie, zaz“ 
nacnając, że ziemia wileń- 
ska, którą csłoniły pierzei 
żołnierskie od najazdu wro 
gów, nie pozwalając oder- 
wać od macierzy, zachowa 
trud żołnierski na "zawsze 
w swej pamięci. 


| telegraticzna. 


f, — Wiadomośc!, otrz5mane w 
tutejszych kołach ukraińskich, co 
do misjsca pobytu atamana Petlu 
ry, są bardzo eprzeczne, Jedni 
twierdzą. że jest w Jassach, ia 
mi, że za Zbruczem. 


— Jak komunikują dzienni 
| ki kowieńskie, znana działaczka 
| piałoruske, ks. Magdalena Re- 
| dziwiłłowa, które wyjechała z 
|| Warszawy, osiedlając się na sta 
| łe w Kownie — ofiarowała Mu 
| geum - miejskiemu w Kownie 
| wiels starych pasów ału okich 
przetykanych złotem. 


i >— Z Bolina  komunikoja 
(|) „Rasepres”, że w.Ludenscheide 
, dokonano zamachu na prezesa 

partji ludowej wodza prawicy 
|, Stressemana. Strzelający chybił. 


| 

> — Szef ukraińskich mieli 
A dypiomatycznych zagranicą Wa 
qilko pertraktował z daiałacza 
mi »jonistycznemi w czasie 
|  ostatńiego kongresu ejoristycz 
> Dego w Karl.badzie, 


l — Wiadze odnośne Ew Wil- 
_ mię zamknęły dziennik) „Głos 
Litwy”. 


| — Wiedsńska „Wola* komu 
„Bikuje, te lsader ukrałńskie! le 
wicy soc, — rew. profesor Gru 
Uzowskij zosta! mianowany przez 
bolszewików na wybitoiejsze 
atanowisko zagranicą i nomi 
lucja jego ma być zatwisrdzo 
Ba przez Rakowskiego. 


_ — Do Berlina przybyli x 
Moskwy Krasin i ludowy komi 
tarz oświaty Łunczarski, 


— Na „Targach lwowskich" 
urządzone będą dwie wystawy 
malarskie, Jadna poświęcona 
zg oficjalnej, druga formis 


— We Francii iest obecnie 
homionych 236,725 automo 
w, z tego 157 649 osobowych, 


— Dala 20 bm, otwarto w 
Wejherowie na Pomorzu. pańs 
owy zakład dla gluchoniemych 


|  — Sowiack! komisarz Kra- 
ala przybył do Berlina, skąd u- 
się dziriaj w dalszą podróż 
|do Londynu. W Berlicie konfe 
< inja z powaźnemi osobietościa 
= i — nh. -n mka 
a robi sze zakupy 

idla Rosji. 


_ KURJER ZAGŁEBIA sobota dnie 24 września 1921 roku. 


KRONIKA. 


— Ostetai „Monitor Polski” 
ogłasza dekrety dymisyjue daw 
nego gabinetu, nominację newe 
go gabinetu i pismo Naczelnika 
państwa do b, premjera Wito- 
sa, wyrażając mu podziękowa- 
nie. 


Urzędowo zaprzeczają twier 
dzenin rządu sowieCkiego, ja 
koby Frencja wysiała do Polski 
i Rumunji zotę z wezwaniem 
do zorganizowania nowej wojny 
z Rosją. Read francuski uważa 
to doniesfsnie Litnuiacwa za 
złośliwy wymyśl. 


— R:ąd amerykański mie- 
nowa! p. Jerzego Aprecka kon 
sulem hoaorowym w Wolagm 
Mieście Gdzń:ka. 


Mówią w SoSnowch... 


„Że z tą dostawą *oni dla 
Kółka Rolniczezo w Pszczynie, 
mimo wyjaśoień urzędowych w 
„Gazecie Porannej* i „Warszaw 
skiej“ jest coś niewyrsźnie. Za- 
młast „Piotra* działa „Wiktor“ a 
skrzydlatym dostawcom pomaga 
p. Stanlaław T. (z nl. Kołłątajs) 
burtownik—kupiec 1 sprzedawca 
konl, bydła i rierogacizny, któ- 
ry pomo inansnje trauzakcję 
(zwykłą tranzakcję handlową p. 
t, Kółka Roloiczego.) 

Kto czytał? ogłoszenie w ka- 
towickiej „Gazecie Ludowej" 0 
przybyc u transporta koni na G. 
Słąsk i sprzedaży tychże, ten 
mocno zwątpi w to, że Kółko 
Rolaicze musi mżywać at kilku 
pośredników przy zakupach i do 
stawie koni, na które, nawiasem 
mówiąc, nie ma pieniędzy (jsk- 
te, nie złożyli ich dotąi nabyw- 
cy włościjanie?!) 

Bąiź c» bądź w i-ym tran- 
sporcie przeszło jaż 18 a w dru 
gim 20 koni na... G. Sląsk (czy 
mie dalej?), a p. Piloter 1 Wiktor 
nle przedstawili dotąd usprawte 
dliwiających ich, w oczach opinji, 
zaświadczeń z Kółka Roiniczege 
I od pisma pszczyńskiego. . 

Mówią też, że przez komorę 
celaą zbyt często przechodzą 
„urzędowo“ rozmaite osoby, ma- 
jące w różnych częściacu ubra- 
mia i na róźnych części1ch elała w 
marki niemieckie... Sporo 
kłopota mają z nimi władze 
kontroli celaej... 

Mówią też, że pewien  trzę- 
sący się mocno wehikuł poli- 
tyczay, z emblematami trochę 
marodowem!, a nieco | :dowemi, 
które się jakoś nie mogą zjel- 
moczyć, mimo poparcia różnych 
dyrektorów I lużynierów o bar- 
wath zmiennych jak kamelcon — 
rozlatuje się coraz bardziej, a 
szprychy kół lecą ma prawo. i 
lewo. Wehikuł j;tea, by prędzej 
dopadł celu, wsadzono n2.. ku- 
„Jer, lecz ta konduktorzy zażąda- 
li legitymacji I oto przeniesiono 
„karetkę dla kandydatów na mli- 
mistrów, posłów" I inuych wpły- 
wo ludzi na więcej poś 
pieszny pociąg, sypiący iskram! 
zładzeń w oczy oszołomionych 
społeczników 1 bs tronnych ob- 
serwatorów. Szprychy jednak z 
kół wehikułu rozlatują się coraz 
bardziej, mimo poparcia znaw- 
ców: lekarzy, inżynierów, apte 
karzy, a nawet osób duchow- 
mych, a obecny pociąg  błyska- 
wiczuo-iskrowy pomo mocno jest 
zawodny ! niepewny. 

Mówią dalej, że nie zawsze 
vrlop „komisarzy“ od.. strzela- 
nia z nienabitego i źle wymie- 
rzonego rewolweru, nawet połą- 
czony z lekką chorobą, używany 
jest ms.. odpoczynek, 

Szczególule urlop taki jest 
połączony z pracą, jeżeli chce 
S'ę dowieść, żz ktoś przekrozzył 
kompetencje władzy, d» czego 
rźywa się nawet Śwladków z... 
Łodzi, specjalistów od.. spraw 
węgiowo-kolejowych 1 sprytnych 
dochodzeń, prócz zręcznych trans 
lokacji, o czem coś więcej wie 
nie Detektyw ale”i 
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Z okazji 
Targów Wsohodnich 
we Lwowie. 


Będziemy wysyłali od 
dnia 25 go września do 
dnia 5-go października co» 
dziennie po kilkadziesiąt eg 
zemplarzy „Kurjera Zagłę 
bia* na wystawę do działu 
prasowego dla kolportowa 
nia na Targach. Wobec te 
go nadarza się sposobność 
dla pp. kupców i przemy 
słowców i rzemieślników 
zareklamowania swoich 
firm, oraz produkowanych 
artykułów. 

Ogłoszenia przyjmuje Ad 
ministracja „Kurjera Zagłę 
bia“ codziennie od 8ej do 
7 ej wiecz. 


Regulaminy, do klórych 
niki się nia stosuje. 


Də IIl-go komisarjatu policii 
m. Bądiiaa wnisriono skargę 
od 40 tą lokatorów domu Lewka 
S:trubfla przy ulicy Zawale 
Nr. 36, w które! lokatorzy skarżą 
się, åo od pełowy sierpnia do 
dala dsistejizego nie korzysta" 
ją z istniejącej etudai w pod- 
wórzu i zmuszeni są czerpać 
wodę x rzeki, Pompa, umyślnie 
zepsuta przez Sztrubls, napra- 
wiona była już raz przez sa- 
mych lekatorów, jedaakże gospo 
dars domu peodkręcał śruby 
od pompy. tak, że ta obecnie 
mie (działa. Skargę, pedpisaną 
przez 40 lekatorów, komisarjat 
III-ci policji będzińskie; skie- 
rował do Sąda Pokoju w Bę- 
działa. - h i 
' Sprawa ta laty już w są- 
dzie trzy tygodole i ziewiado - 
me, kiedy będzie rozpatrzons, 
gdy tymczasem  40-tu lokato- 
rów i miemal 60 członków ich 
rodzina pozostaje nadal bsz wo 
dy, i muszą korzystać z brudnej 
rzeki. 

Csy kep:ye taki kamieniczni 
ka mis może spowodować wy- 
bucha epidemii, boć woda z 
rzeki fest wstrętna i właści 
wie picie jej fast policyjale 
wzbreułone, 

A czem będę lokatorzy ra- 
tować dom p, Lewka Sztrobla 
w razie pożaru?,.. 

Ponieważ wypadsk, opisany 
wyżej, wca'e mis należy do 
sporadycznych, bo podobne rze 
czy spotyka się w Zagłębia ca 
łem niemal codzisunie: warto 
przypomnisć, szczególnie miesz” 
kańcom Będzina, regulamin sa- 
nitarno-porządkowy, wydany w 
sierpniu przez Magistrat m. 
Będsina (za podpisami proexyd. 
Ryppa i dr. Waszercwiega). 

Regulaminu tego w domach 
się nie spotyka, . 

Może dlatego, że niektóre 
paragrafy są niewygodne dla 
właścicisii domów. 

To co czyni p. Sstrubel 
sprzeciwia się właśnie S$ 22 I 
23 tego regulaminu, gdzies mo- 
wa jest o studniach 

To samo dotyczy i innych 
miast Zogłębie, a głównie Za- 
wisrcia, gdzie pod tym wzglę- 
dem istaieją horendalne wprost 
porządki, 

Mamy nadzieję, źe Sąd Po: 
koju rozpatrzy corychlsj a wla- 
dzo miejskie gorliwiej czuwać 
będą mad zdrowiem ogółu 
mieszkańsów przez kontrolo- 
sez lepsze panów kamieczal- 

ów. 
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— Z Rady Miejskiej Na 
poniedziałko wych posied:e- 
niach; 68 em odbytem o godr, 
7-ej wiecz. i 69 em o godz, 9 ej 
wieczorem Reda Miejska osta” 
tecznie uchwaliła przyjąć kredyt 
od rządu na cele aprowizacyjne 
w wysokości 24 miljonów marek 
co obciąży każdego misezkańca 
auma 200 mk. Wspomniane 24 
miljony mk, mają być przez 
miasto spłacone, o ile możności 
w ciągu 3-ch miesięcy, od da- 
ty otrzymania pożyczki, Termi- 
nu preklusywnego jedaak rząd 
nie wyznaczy” 


— W obronie Jasnej Góry 
A:tykuł masz wstępny pt. „W 
obrom e Jasnej Góry”, w któ 
rym mapiętaowaliśmy wjece po- 
lityczne, utządrane w Cięsto- 
wie na wałach, pod klasztorem 
i wogóls w blizkości świątyni 
saalazł oddźwięk w prasie pole 
kiaj M. la poczytay dziennik 
częstochowski „Goniec” przedru 
kował go in <x'enso w ar. 204 
z da. 18 bm, dodając od sie- 
bie następvjąca spostrzeżenia: 

„Uwag! powyśż:ze xamieszc:a 
my z prawdziwam zadowo' 
leniem, gdyż fakty potwier= 
dzają (ch ałuszaość, Wisco 
polityczne pod Jasną Górą 
ae względu na ich burzliwy 
zazwyczaj przebieg, profaau- 
ją to miejsce święte, Otoczo- 
ne nimbem misiyczaego uro 
ku u ladu polskiego. Na 
ostataim zjeźdsie N., Z,L 
omal ufa doszło do bijatyki 
z powodu awantur, urządza- 
mych przez krzykaczy endec 
kich, podobnież burzliwym 
był wiec Zwiącku Ludowo- 
. Narodoweże, kiedy ozwały 
` aig okrzyki skierowans prze 
ciw  Naczelafkowi Państw». 

Wówczas jedynie deszcz rzę 

aisty rozpędzi! zwaśnionych 
wiscowników. Na przyszłośc 
więc tego rodzaju zjazdy po 
litycznə i wiece wiany być 
urządzone zdala od progów 
świątyni, które, jak słusznie 
zaznacza autor artykułu, na- 
leży nie do poszczególnych 
związków i partii, lecz do ce- 
łego narodu polskiego” 

Tyle o naszym artykule 
„Goanisc Cręstochowki*. Mamy 
nadzieję, że i iane pisma polskie 
wypowiedzią się w tej sprawisi 


— Pomóżmy się kształcić 
akademikowi. Wkrótce aka” 
demicy  Zagłębian'e zasiądą 
znów na ławach uniwersytetu í 
politechniki oraz ianych. wyź- 
szych uczelni, Wiemy wszyscy, 
w jakich warunkach odbywa się 
praca polskiego studente, Nie 
zdziwi nikogo to, że zmuszony 
on jest udawać się © pomoc 
do całego „społeczeństwa, które 
w niedalskiej przyszłośći sam 
tworzyć będzie, Polsce potrze” 
ka ludzi wszechatronałe wy- 
keztałconych, rozumnych, z wia 
rą w Jej przyszłość i świętym 
zapałem do pracy państwowo: 
twórczej. Takich ludzi będ:is= 
by mi:ć x nasze) młodzieży 
akademickie!, która d:ié przy- 
gotowuje się do życia obywa- 
telskiego; Dlatego też 

emicki, który odbędzie się 
w misdzislę, do. 25 września 
rb, na rzecz Centrali Brataich 
Pomoc”, w sali Z-ków Zaw. na 
Pogoni, o godź 8 wiecz. agro“ 
madzić musi wazystkich przy” 
jacłól akademika naszego. A 
któż z nas nim ale jest? Koło 
Zazglębian — studentów wyż- 
szych uczelni stolicy - zaprosiło 
aa koncert artystów z Krako 
wa: prof St, Barsę (śpiew) p. 
Stellę Bzrsównę (tańce mimics- 
ne) p, Miłosławę Dołężankę 
(śpiew), Prócz tego wystąpią 
miejscowi adepci sztuki pp: 
Lachmanówna (fortepian) p. St, 
Peucker (szrzypek-wirtuos) i 


p. Zabicki (wiolonczela), Tak 
obfity program artystyczny jest 
doprawdy rzadkością u nas. 
Katdego więc zadowoli. Po 
koncercie, próca tego, jako 
niespodzianka dla młodzieży, 
odbądsie się zabawa taneczna 
B lety w cenie od 200 də 600 
mkp, i wejściowe po 100 mkp. 
możaa jut nebpwać w „Cukier- 
ni Warszawskiej”. 


— Na kolei, W dain 22 
bm, w poczeksini klasy II. na 
dworcu warszawzkiu w Sos- 
nowcu została ekradciona pasa” 
żerowi Maksymiljanowi walizka 
czarna z rótnemi rzeczami 0- 
gólasj wartości 40.000 mkp. 


— Biurokcatyczna czyli a- 
ustrjacka' grzeczność, Wiado- 
mo, że nauczycielstwo szkół 
ludowych otrzymało od rządu 
j:daorarowy zwrotny zasiłek w 
kwocie, 3000 mk. na osobę, 

Nauczycielstwo; opuszczające 
swo stanowiska przed grudałsm 
r. b, zasliek musi zwrócić wosa: 
ściej. Nie zaaczy to jedaak, by 
zastępcy inspektorów szkolnych, 
opierając się na okólaikach od- 
powieduich władz rządowych, 
w atoiuiku do mauczycielstwa 
byli zwyklym! gburami, zapomi- 
nającymi o takcie i grzeczności 
wtedy, gdr stosują się do lite” 
ry prawe, 

Ni» możemy nazwać taktow 
nym postępku p. Józefa Cre- 
chowskiego, zastęp:y iaspekto- 
ra szkolnego, który powolawszy ` 
się na okólaiki M aist. „Skarbu 
Nz. 6967220/03 i MW R. i O.P, z 
da. 25,VII rb, Ne, 20648 w liście 
2878/21 do nstępującej nauczy” - 
cielsj,za który to liat porto o° 
płacić kazał — adresatce. pisze 
w następujący eposób: ? 

powyżerego WŁYWAM 
karane owego w kasie Ine 
ji dłużnej kw.ty i(czy kwotą 
może być dłużną?ij w wysokośot 
mk 3,000, — przyczem zaznaczam, 
de w razie niezastosowania się do 
wezwania, pretensji Skarbu do: 
chodrić się będzie w drodze sądo- 
we, « * 


Prawo p:zewiduje zwrot su- 
my zasiłku do grudnia r, b. 

Skąd p. zastępca inspektora 
wiedział, że nauczycielka zasił- 
ku w tym terminie aie zwróci? 
J;żsii nawet istnisjs, $ przewidu 
ący, w rasie ustąpienia aauczy- 
ciala ze stanowiska przed gru- 
dniem zwrot zasilku wcześniej- 
szy, tcć ton listu jsst mocno 
nieo ipowiedaj, nawet w tym 
wypadku... 


Dodać trzeba, że intere- 
santów i na inspskcjach p. Cz, 
truktuje, jako urzędalk, nauczy 
cieletwo jeszcze gorzej„„ bo 
stcaaznie po „austejacku”,. 


Kradzieże i wypadki. 


— Kradzież wina, Przy al. 
Krzywej nr. 16 w Ozeladzi do składa wia 
Mendla Borz:kowskiego włamali się pra?% 
okno, w nocy, słodzieje i skradli 1 skrzy 
a wina i 30 butelek wina. Jedaocześnie 
zgakcadli się do mieszkania Borzykowskie 
A zabierając gordsrobą wartośsi 60,070 
mk. 


— Uprawianie hazarda, 
Za hasardową grę w oczko przy pasie 
granicznym na Leśnicsówce pod golom, 
niebem aaaresztowani Autoni Samborski, 
Vimi Gruszczak, Słaniaław Myca, 
Btefan Kotras, Mieczysław Brylew ski, Ja: 
kób Król-i Jan Wróbel. Po 2000 mk. 
graywny i po 200 mk, kosstów sądowych 
ażdy. 


— Za kradzież ziemaia: 
ków s pola He, Rensrda skazany został 
Paweł Porębski na 2 tygodnie aresztu, 


— Śmiała kradzież. Za kra- 
dzież zbożs w biały dzień s wagonu, mk 
szkodę sea r S Jaljaa Siwek, który 
do tego stopnia był odważny, śe po sdo- 
bycz zajechał wózkiem, skerany sostat 
us 3 miesiące więzienia. 


A 
a 


` 0488 nieobecności 


Jan Libera, mieszkaniec wsi 


4, 


— Wykryta kradzieź. I pod. 
komisarjat  olicji zawiadomił zarządzsją- 
cy fabryką chemiczną „Radocha*. że z tej 
że fabryki skradziono, sa pomocą wWytż- 
nięcia, z kotła około 25-8iu kl. ołowiu, 

ez co firma poniosła 15,000 mk. stra 
* Po przeprowadzeniu dochodzeń przez 
przodownika Wł. Strzałkowskiego okazało 
się, ie kradzieży tej dokonał 19-letni Da 
wid Szternfeld, który w fabryce był z»ję 
ty smarowan*em dachów. Skradziony ołów 

rzedał 33 letniemu Joskowi Danielowi 

zakowi (sam. przy ul. Szenowskiej nr, 
26) sa sumę 685 mk, Po spisaniu prote- 
kułów, sprawa została preez policję skie- 
rowana do prokuratora przy sądzie okrę 
gowym w Sosnowćn. 


Za 
sprzętów 


przywłaszczenie 
różnych domowych pod- 
. Bartkowskich, ska” 
zani zostali właściciele nieruchomości 
Andrzej i Aurelja Kostur po tygodnin 
aremztn. Kosturowie trzymali się zasady 
4%olszewiókiej. 


— Ofiara kącieli. W mienią- 
cu sierpniu rb. podczas kąpieli w rzece 
Edwardowi Ohojnackiemn skradziono zło 
ty zegarek s dewiską, Kilka dni potem 
Okojnacki, będąc w parku na zabawie, 
zauważył ów zegsrek z.dewizką u aman- 
ta Hipolita Warwasa, którego oddał w rę 
ce policji Sąd Pokoju po rozpańrzeniu 
sprawy skazał go na'3 miesiące więzienia 


— Napad bardyck W duiu 
16 bm. o godz, 10 wiecz, został dokona 
ny uapad w lesie. za wsią Porąbka, gm. 


Qlknsko-Siewierskiej, na mieszkańta wsi 


Zagórze, Franciszka Swędzioła przez 4 cb 
bandytów. Jeden z nich był przebrany w 
wojskowy mnrdnr i uzbroj:ny w rewol- 
wer. Bandyci napadniętemu pod grożbą 
śmierci zrabowali harmonję firmy Stami- 
rewskiego, i 2000 mk. gotówką, ogólnej 
wartości 30.000 mk. 


— Nagła śmierć W dniu 17 


- „bm. w ambulatorjam fakryki cementu „Wy 
soka“, zmarł nagle skutkiem Z: ata 


18-letni 


ku serca robotnik tej fabryki RE 
ysokiej. 


m meme e ee a 


pn pszenng i żytnią === 


wagonowo poleca 


L Rychter, Gurszawa, Elektoralna + 


telet. 105- 14- 


827 


FABKYKA TOREBEK 


Ostrzeżenie. 
Zarząd zał, 1914 r. Pierwszych 


| Polskich Kursów Maturalnych 
w Krakowie, Karmelicka 56 II p. 


„ostrzega P, T interesowanych, że z „Maturą” i świeżo ot- 
w „wartą „Wiedzą'* niema nic wspólnego. 


e 
FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE 


| Makalatarę, książki stare, "TAE IE gazety i t. p 
- kupuję, płacę najwyższe ceny 


J. GRAJCAR 


Targowa Nr. 11. 


KURJER ZAGŁĘBIA 


T- e 


Pamietolmy 
0 pomot 
dln studenta! 
>< 
OFIARY 


Na fundusz „Bratnloj Pomocy 
Akademickiej”, 


Nr, 451 P. Romuald Datkiewiez znofiare 
wane, a wieprzyjęte przez Redakcję za u 


sebota dnia 24 września 1927 rku Nr 214 


Związek micie, Fabrycznych Rzeczypospolitej Polskiej. Choroby żołądka 


kiszek, nerek, 
dział w Sosnowcu. 
s gna swoich członków, że 1 he- 


Ogólne Zebranie 


j 
odbędzie się dnia 25 września r.b o godzinie 2 p. p; w lo- | 
f 
| 


radykalnie leczą 


AAA gorzkie zioła 
Dr. Bauera 2494 


s marką Koguś. Sprzedzją apteki 
i akłady hurtowo 


Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz 


kalu Domu Ludowego przy ul. Jasnej w Sosnowcu — w 
celu załatwienia bardzo ważnych spraw, uprasza się więc 


ZARZĄD, 


936 o liczny udział. 


Ep i lę p sj ŚR (Choroba świglego-Wita) | 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816 


Oryginalny „NOWOPILEPTOL* 


(x kogutkiem) 


a... OZNI 
K FACHOWE ŻRÓDŁO 


informacji asekuracyjnych 
Centralne Biuro Ubezpieczeń 


J. KASZTAL ng 


Żądać w wrze i zh z aptecznych. 


w M o 


s 


Sosnowiec ul. Prosta 8 (dom własny) 


Powiększona w I92I roku. 


ogzozenie wzmianki w piśmie mk. 300 
RÓ Bretniej partes aT eri | agigi powinny paię reg 
|| Nojoleksza o miu | sc 
| Ga) Fut onar 
| a ""g | EERBZE FABRYKA E 4 CHI n 
Í Ządać w stoku, i układach "| 
Zarezerwowane Pilników i narzędzi 6 m, tie ya 


dla fabryki chemicznej 
„GÓRNIK: 


| Założona w 1852 roku. 
| 
w Dąbrowie Górniczej. | 


Granobs i Kozłowski 
t.z5G”p 
BYDGOSZCZ, MARCINKOWSKIEGO JE 7. 


Iawalidzi wojskowi 
| Bagrowte I w Będzinie, 


|= «a= 
Dąbrowie, Grodźcu, Lagiszy, 


e poleca Ząbkowicach ee Za- 


PILNIKI 


wszelkiego rodzaju 


ZARZĘDCDZIA 


do obrabiania metalów. 


Duży wybór narzędzi 


Stale na składzie = ga | 


słowych otrzyma 
me oc * i e 


towarów łokciowych oraz swetery i 
chustki po cenach przystępnych p mą 
nowieć Aleja 19 I piętro 


940—8 

— imma 
do dania Laar dziel 

sprz DE u 

| Rae dlo dr ace klak KU 

| Zgabicao LĄ 

| paszport wydany przez władze nie- 

mieckie na imię Stanisław Raksz è 


938 


e Oferty, kosztorysy na żądanie. g 


= Skradziono x 

w pociągu portfel, zawiera 9. 

port polski wydany RC k 

m. Sosnowca na imię Ignacy Stan- | 
930— 


kowski 30—22- 
edzinie 
skradziono dowód. d kslątoczke kol 
książeczka Jana Makowskiego, dow 
Teofili Makowskiej. Proszę. cić | 
933 TE. 


Powlatówa Kasa Chorych w Sosnowcu. i 


(dla powiatu będzińskiego) 
L. Dz. 11627/2 


- OGŁOSZENIE, 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu poda- 
je do wiadomości, iż w myśl art. 62 Ustawy o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby z dnia 19 maja 
1920 roku Dz. Ust. Rzeczp. p Nr. 44, oraz Roz orżądze- 
nia Pana Ministra Pracy i Opi:ki Spolecznej z dnia 21-go 
marca 1921 roku Dz. Ust. Rzeczp. p.. 35 w przedmio- 
cie przepisów wyborczych dla Kasy GRE odbędą" się 
wybory członków i zastępców Rady Kasy * w grupie ubez-- 
pieczonych w dniach 2, 3, 4, 5, 6, 7 8 i 9 października 
1921 roku, ‘według porządku podanego w ogłoszeniu z 
dnia 1 go sierpnia 1921 roku. 


Z póśród 6-ciu zgłoszonych list kandydatów jedna lis- 
ta z powodu braków ustawowych została unieważniona, 
pozostałe zaś listy otrzymały następujące i e 
kowe: 


Lista NÉ 1 z czołowem nazwiskiem Bolesław Jędratski 
Lista Nr. 2 z czołowem nazwiskiem Roman Kwinta 

Lista Nr, 3 z czołowem nazwiskiem Leonard Piwowarczyk 
Lista Nr. 4 z czołowem nazwiskiem Juljusz Królikowski 
rg Nr. 5 z czołowem nazwiskiem Franciszek Szpruch 


ad > pracodawców została. zgłoszona tylko jedna 
lista kan tów, wobec czego (art. 18 Rozporządzenia 
Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21-50 mar- 
ca 1921 roku Dz. Ust Rzeczp. p: Nr. 35) -~w grupie tej 
głosowanie się nie odbędzie. 


amam o e e m 


do „Kurjera*. 


Baterje 
elektryczne do lampek kieszonko 
wyrabia fabryka felementów, Wars 
wa, Ogrodowa 26a. 7 
PALTA JESIENNE , 
ubrania robotnicze, kaftany bajowesd 
Woyno Warszawa, Zórawia 25 m. 384. 
788—16 | 


* 


S | 


- 


Zgabiono 
psszport wydany przez władze nien 
kie na imię Wincenty i 


ajecj| 


906 — 5 


„ad 
F 


kcje 
języka francuskiego i konwersacji wi 
kompletach i pojedyńczo , (wyższy dy 
pon paryski) zg oszenia: ul. wspólni 
4 m. 1 od 3— 910—2 
T r = 2 
fortepian| krótki, krzyżowy, ładny, silny] 
ton. Wiadomość domy bmijne Wa 
omwei Renard Ne. 1 od 9-ej rano „a 
8-ej wieczorem "917 | 
Nowo'otworzona 
praconnia ubiorów d | 
przy zak'adzie krawiecki 
zczepana Ruska Sosnowi. 
e „Pogoń ulica Orla Nr 28 E | 
ykonywa ro sg najnowszych ż 
li paryskich kostjamy, palta i t. p. -*) 
ce po cenach umiarkowanych. "r 
925—8 || 


Doia 20 września 
zostawiono w wagonie walizkę ręc 
płaską, płócienną. Łaskawy z lazo l 
raczy zwrócić do amini S | 


jora" dla J, 
Ktcb veini 
ggzie znajduje Stanisława Rzepe 
a która w o 1920 r, yi 
Miechowie, haj zawiadomi ło 
Myszków Å" Zarecka f 


Komisarz i 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 


w Z: DRZEWIECKI. 


ij SKŁAD PAPIERU 
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